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N a  p o g r a n i c z u  l i t e w s k i e m  s p o k ó j  z u p e ł n y
Umyślny wysłannik „A B C "

Z w i e d z a  p o g r a n i c z e  

i  r o z m a w i a  z  p a t r o l e m  l i t e w s k i m
W ysłannikowi „A B C  po 

dłuższych staraniach udało się 
uzyskać pozw olenie na zw ie­
dzenie pogranicza i litewskiego 
pasa pogranicznego.

P. Józef W ojciechow ski, s z o ­

fer taksówki nr 3, zawiózł na­
szego wysłannika przez ulicę 
Legionów przez Kowieńską bra 
mą do Rykont, gdzie stacionu;e 
oddział K. 0 . P. z porucznikiem 
W ładysławem  G orczycą na cze 
le.

W  towarzystw ie porucznika 
G orczycy udaliśmy' się na odci­
nek pogranicza, gdzie strazn’ cą 
dowodzi porucznik Kuszelew- 
śki.

Droga od Rykont do strażni­
cy obfi-ow aia w szereg przygód 
sam ochodow ych. Co chwila za­
padaliśmy się w dzijry , ukryte 
pod puszystą pow łoką smeżną.

W reszcie, po  zwiedzeniu stra 
żnicy, o czem  zdamy relacje 
czytelnikom  ,.A B C “ jutro, uda­
łem się na ścieżkę graniczną i 
po przeiścm paru kilom etrów 
w k:erunku Poha:~i zw rócdem  
się ku wsi W iłunszk i, gdzie 
stacjonuje posterunek policji li­
tewskiej. Od ludności z tamtej­
sze* stronv, niczego dow iedzieć 
się niepodobna. Jedynie można 
ustalić, że w najbliższem mia­
steczku, od którego byłem od ­
dalony o 3 kilometry, a miano­
wicie w Jew niema wojska i 
Bpokój pac* je zupełny.

Przed Wiluniszkami, gdy* za­
padałem po pas w prawdziwie 
narciarskim biegu, zobaczy em 
patrol liiewsLi z komendantem 
W uuniszek ne czele. Zacząłem  
lam entować, ze jestem obyw a­
telem z pod Trok, że przyje­
chałem na polowanie i że skra­
dziono mi konie.

Komendant policji praw do­
podobnie chętnicby mnie aresz­
tow ał, lecz w idoczna z tego 
miejsca straż polska odejm ow a­
ła mu odwagę.

—  Ja tam pańskich koni nie 
widziałem, ale jakbyśmy je zła­
pali, lo  odpędzim y na stronę 
polską.

Doczliśm y do wiechy grani­
cznej, gdzie oczekiw ał porucz­
nik G orczyca  i porucznik Ku- 
szelewski. Wywiązała się roz­
m owa z patrolem litewskim.

—  Co wyście tam wzmocnili 
straże gram czne? —  zapytu­
jemy.

—  M y? T o wy Polacy wzm o- 
cm liście straż, bo trzy dni temu 
były w W ilnie manifestacje

—  W  W ilnie?
—  A w Wilnie. Wiluo chce 

być litewskie W y teraz silniej­

si, ale przy;dzie czas, że W ilno 
oddanie.

—  Prędzej Berlin będzie li­
tewski, jak W ilno...

—  To zobaczym y
—  A co  tam wasza litewska 

rew olucja?
Komendant policji robi spryt­

ną m*nę.
—  R ew oluc:a? Jaka tam re­

wolucja. U nas zupełny spokój. 
W  Kownie się już porozumieli. 
Tam niema rozlewu krwi.

—  Czy się tak napewno p o ­
rozum ieli?

—  Napewno. My wiemy. Ale 
iest zimno, w iec idźcie z B o­
giem, a o konie mech pan bę­
dzie spokojny, jesh do nas przy­
szły, to je odpędzim y.

W racam  do strażnicy. I.itw.- 
ni patrzą za nami i coś szepczą 
do siebie.

—  W  historyjkę z końmi nie 
uwierzyli, teraz beda granicy 
pilnowali —  m ówi do mnie p o ­
rucznik Kuszelewski.

Policja litewska, ubrana w 
niem ieckie zielone mundury, 
wyglada w ięcej niż mizernie. 
Guziki z „P ogon ią" połamane, 
karabiny starego rosyjskiego ty 
pu, twarze nieciekawe.

Granicy pilnują dobrze, da­
wniej można było zapuścić się 
wgłąb kraju, teraz niepodobień­
stwo. Straż pilnuje, a pozatem 
straszny śnieg.

N ocą wracam y do Wilna, za­
padając się w śnieg i końmi w y­
ciągając sam ochod. Na od cir- 
ku granicznym w majątku puł­
kownika Zajączkow skiego, k tó­
rego dw ór leży o 700 metrów 
od granicy litewskiej tego dma 
odbyło się polowanie. Zabito 
trzy zające.

—  Niech pan uspokoi czytel­
ników , ABC“ . Na granicy tak 
spokojnie, że, ot, polujemy na 
zatące —  m ów, porucznik G or­
czyca

J. M *k.

C z y  c e n a  c u k r u  b ę d z i e  

p o d w y ż s z o n a  ?
Jutro zastanowi się nad tem  pytaniem komisja 

przy Komitecie ekonomicznym Ministrów

Przed kilku dniami związek misij op njodawczej przi Korni- 
cukrowników pi zedlożyl rządo- i tecie Ekonomicznym. Komisja 
wi memoriał w  sprav. ie podwyz zbiera się jutro we środę pod 
szenia cen cukru oraz noweli- przewodnictwem pos. Andrzeja 
zacji ustawy o obrocie cukrem. Wierzbickiego i przeprowadzi 

Rząd oddal memorjał ten do nad memorjalem cukrowników 
rozpatrzenia go-nodarczej ko | dyski

ZYD3 KA LITWĘ
N e będą źEe widziani

WII.NO. 2 1 .1 2 . Tel. wł. _  
Wyslanik „A B C " byl dziś na od 
rnku graniczni tri za Trokami, 
gdzie udało mu się zebrać in­
formacje, że Rząd litewski ofi-

cja jego stwierdzająca, iż rząd 
poprzedni zaprzedawal kraj ko­
munistom i mniejszościom naro­
dowym. nie miała na myśli ży- 
doi\ którzy są lojalnymi oby*

cialnie oświadczył, że deklara- I watelami państwa litewskiego.

Z komunistami we Francji
nie stroją żartów

PA R Y Ż, 2 1 . 1 2 . (ATF.j. Poseł 
komunistyczny Clamans, kie­
rownik dziennika ,.Le conscrit" 
został dziś skazany na 8 miesię-

Niesłychany „dowcip zawodowego znachora

„Cuf (i) Słupi Siynnom i oszuftaem
Podaliśmy kilka dni ternu w 

„ABC ‘ ciekawe wiadomości o 
„cudach" w Słupi w Wielkopol- 
sce, jednak zastrzegEśmy się. że 
są to wypadki jeszcze ostatecz­
nie nie stwierdzone, że władze 
kościelne w zięly je pod ścisłą 
kontrolę gdyż kościoi nie ogła­
sza żadnych cudów, dopóki ich 
wszchstrennie nie sprawdzi.

Nie omyliliśmy się. że sprawa 
wkrótce się wyjaśni, gdyż iuż 
teraz dzięki nra-ic poznańskiej, 
a między innymi i „Postępowi" 
z Poznania, gdzie omawia te 
rzeczy ks. dr. Mirek —  powiedli­
śmy. już pewne dane. żc zacho­
dzi tu prawdopodobnie zbioro­
wa hvDncza.

Znaleźli tu niejakiego Len­

i ł I
C Z Y  S P R Ó B O W A Ł A  J U Ż  P A N I  
W  C I Ą G U  K 1 I K U  M I N U T  
R O Z P A I  I Ć  G G I E N  W  P I E C U  
L U B  K U C H N I ?  W s z a k  „ R A Z -  
D W A  —  P I E Ć “  jest i d e a l n ą  
p c d p a l k ą  k t ó r a  b e z  d e n e r w o ­
w a n i a  się d a j e  m o ż n o ś ć  R O Z ­
P A L A Ć  m o m e n t a l n i e  O G I E Ń

N I E  J R R U D 7 I  R A K ,  J F S T  
O S Z C Z Ę D N A  W Y G Ó D -  
N A ,  B F Z P 1 E C . Z Ń Ą ,  ż ą d a ć  w  
n r ,  d l a r n  a c h  s k ł a d a c h  a p t e c z ­

n y c h  i o p a ł o w y c h .

E l

narda Bukowskiego, zawodowe- 1  z obłędem lub z jednym z wielu 
go znachora, który dzieriom, wi- obiawów ciemnoty, szerzącej sięM ~ A >    12  ,

cy aresztu j 5 0 0  Panków karyj 
za podżeganie n o s k a  do niepo­
słuszeństwa w artykułach, za­
mieszczanych w tym dzienniku.

H A  G W I A Z D K Ę . W W W 'W W W

I
Natwiększy w ybór znanych powszechnie z doskonałości: 

MarmaladcH,
CzeKolalek, czekolady,

Karmelków, cukierków
O w oców  w cukrze,

Pastiły owocowej i t. p. 
oraz bogaty wybór bom bonierek poleca:
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A .  K I E R S K I
656

w własnych sklepach detalicznych

MarssałKcwsKa 114,
plac Żelaznej Bramy 3 (obok ogrodu SasKiego)

dać zadał „urok", czyli mógł 
wmówić zachwyt i widzenie.

Dzieci te w liczbie ośmiu są 
badane obecnie przez prof. Bo­
rowieckiego w klinice poznać 
sk:ey

Rodzice tych „jasnowidzów 
zaczęli już uprawiać nawet wy­
zysk pubFczności, która łatwo­
wiernie bierze te „'objawienia'' 
do serca i tłumami caletni' tło­
czy się wokół ich domów, plą­
cąc za oglądanie tych „cudow­
nych dzieci".

W  takich okohcznośćiach 
wićśęi o cudach w Słupi =cho- 
dzą do rzędu zwykłych obja­
wów zbiorowej sugestji, a ko­
rzystanie z tego przez rozmai­
tych szantażystów do zwykłego 
oszustwa, którem winny się za­
jąć władze policyjne.

N e wątpimy że wkrótce u- 
ka/e się głos władzy duchów 
nej, tego najmierodajniejszego 
czynnika dla opinii publicznej 
w takich sprawach i określi na­
leżycie, czy mamv do czynienia

P I E R N I K I
na świeżym miodzie w kilku­
nastu w yborowycn gatunkach 

poleca

E . W E D E L
W o l n a  8 W M a u /a  6, 

HirczeiMi 63. Brańska 13, 
Krucza 15, Cliło na 34.

w ŁODZI
Piotrkowska 87 i 128,

W tygodniu p rzedś«lą i:cz  ym 
sklepy będą otwarte do 8-eJ wlecz

po naszych wsiach,, w czy skina- 
nej często przez rozmaitych szar 
latanów. znachorów i „ta!szv- 
wycli prorokow".

Burze śnieżne u/Nicmszech
Przerwały połączenia 

telegraficzne

BERLIN. 21.12. (ATE). Bu-
izy, która nawiedziła wczoraj 
okokce Dillingcn, towarzyszy ly 
wielkie opadv śnieżne, które u- 
szkodzily linje telefoniczne i 
telegraficzne. Te!egraf:czne p o ­
łączenie Llm en i Stutgarden 
zostało wczoraj przerwane.

rozruchy wło&!afifkf£ 
przecuA/ku
z powodu nadużyć urzędników sowieck ch

P \R\ 2 t . i 2 (Rps.). „P r  ‘
donoszą, że w okręgu cherscń- 
.-kim . odeskint wytujchlj po 
ważne rozruchy wio'cl*.Akie, 
skierowane przeciwko l-~~irni- 
stom i władzy sow:eck'c*. Fo- 
wodem rozruchów są 'na­
cje, poczynione przez u c  Uni­
ków sowieckich, wskutek czego 
usiłowano po raz drugi zmusić 
włościan do onłaccnia podatku 
reluego. Rozruchy przybrały 
takie rozmiary, iż z Oclesy w y­
słano oddziały wojskowe, led- 
noczc-nie mianował centralni* 
komitet n ykonawczy 1 'krnim 
sowieckiej specjalną komisję,

która zbada roznrary dokona­
nych przez urzędników sowiec­
kich nadużyć

silił
malerjałów wsbuchawych

13 źólnierzy rannych,
4 zabitych

Z przemysłu ciikriwiMgo

M O SK W A , 2 1 . 1 2 . (Rp.). Na 
przedmieściu Odesjr z niezna­
nych powodów wybuchnął wo> 
skoiiv skład matcrjalów n ib u -  
chowych. Czierech ż. łhie-rzy
łowieckich poniosło śmierć na 

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  p o s t u l a t y  e n -  'J ^  ,g 20Słak) ranllycll.
K r o w m  b .  z a b o r u  r o s y , s :  i e g o  m a j ą c e  , _
z a f i c b i e d z  d a l s z e m u  z a n i k o w i  c u k r o -  ' M e  l z l i i  O wykryło l l d z i a t  Z l l l U -

w n i c t w a  w  n a s z e j  d z i e l n i c y ,  z n a l a z ł y  ąV C ó j y  
d o s t a t e c z n e  z r e z u m i e n i e  w  R z ą d  , : e ,  
k t ó r y  p o ś w i ę c i ł  d u ż o  c z a s u  i d o b r e c h  
c h ę c i ,  d a  n r i e i y t e g o  z b a d a n i a  t e g o  
w i e l c e  s k c m p l i k .  w a n e g o  z a g a c i n ' c n i a  
g o s p o d a r c z e g o .

O b e c n i e  s t a t o  s i ę  j a s m e m  d l a  w s z y ­
s t k i c h  ż e  c u k r o w n i c t w o  r . : e  m o ż e  b y ć  
t r a k t o w a n e  j a k o  z w y c z a j n a  g a l ą z  w y ­
t w ó r c z a ,  w  k t ó r e j  s ą  z a i n t e r e s o w a n i
tylko j e j  w ł a ś c i c i e l e ,  l e c z  j a k o  s p e t -  ę*. T S U T *
j a l n e  p l t e . w k i  y r z e m , s i o w e ,  k t ó r e  | *  F m * . ? !  I v
z e  w z g l ę d u  r.a  s w ó j  c h a r a k t e r ,  m a j ą  4
d l a  r o l n i c t w a  i c a ł e g o  k r a j u  w y j ą t ­
k o w e  z n a ^ z e n Y .
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